
DZIENNIE POLSKI 3

Przedstawienie przeciągnęło się nieco za długo w  noc.
*  Wczoraj rozpoczął się w  sali ratuszowej szereg te­

gorocznych odczytów  naukowych urządzonych przez w y ­
dział Tow . pedagogicznego. l)r . R a d z i s z e w s k i  rozpo­
czął takowy odczytem „o  wodzie, je j własnościach i skła­
dnikach chem icznych11, popierając swoje wywody kilkoma 
ciekawemi eksperymentami. Auditorjum byio  liczne, prze­
ważnie z kobiet złożone.

*  Koncert wczorajszy, którego urządzeniem i kiero­
w nictw em  zajął się pianista M arek , wypadł bardzo świe­
tnie i można dodać, że właśi iwie ten koncert rozpoczął 
sezon tegoroczny, gdyż na poprzednich, jak już wspom i­
naliśm y,'brak nuhjjćzuości się okazywał. Tą razą sala była 
przepełniona. Znakomita gra p. Marka, piękny talent jego 
uczennicy panny Mieiesco, śliczny śpiew pani Greiner, nie­
mniej europejska sława Remeniego przełamały tegoroczną, 
że tak powiemy, pokrachową apmję naszych miłośników 
muzy Do odi gran u hymnu, który słuchacze powstaniem 
z m iejsc p rzy ję li, odegrał p. Marek ognisty i efektowny 
koncert Webera. Częstokroć już na tern miejscu o wysokim 
talencie naszego artysty wspominaliśmy, musimy jednak tą 
razą łodać, że pan Marek u nowej świetności ten koncert 
nam przedstaw: ł. Czystość , w «rw ę i silę , i" 1 sj w swej 
gr ozwinąl os.ągnąć mogą tylko pierwszorzęaai artyści 
W  drugim numerze wystąpił p. Rem «nyi. Przy pierwrzym 
pociął ięciu smyczka poznać znakom, ;ego artystę. Jego ten 
czysty, pełny i'd źw ięczn y , biegłość i pewność nadzwyczaj-
,a w dr manie porywające, od pierwszej chwili owladu ' 1! 

słuchacz) w  i di najwięl Jzego entuzjazmu pobndzilo. Tak 
po ..n u iz ji z Hugenotów, jako też po kompozycjach Cho­
pina w  transkrypcji na szrzypce, huczne nieustające okla­
ski dziękowały a tyście i zniew oliły  pana Remeniego do­
dać ri isod węgierski i powtórnie dodać walczyk Chopina. 
Mieliśmy w  naszem mieście znakomitość1 jak Wilhelmi, 
Taborowski, leoz nie przypominamy sobie żeby się które­
mu u d iio  w tak: zapał i entnzjazm publiczność wprowa­
dzić. Główną cechą jegc gry jest uczucie do najwyższego 
stopnia spotęgowane a przy tern sp ok ó j, nie wspominając 
• • 1 -.npi o uierwszorzędnych zaletach jako t o :  siła. lek ­
kie v -konanie największych trudności w paiażąib fiageo- 
letach etc., Dowiadujemy się, że ogólne żądania znie­
w oliły  nana Reme-Tiego do zatrzymania się w e Lwowie 
hy się dać jeszcze słyszeć. Pani jene: Iowa de Greiner 
a uniesieniem przyjęta przez publiczność, zachwyciła swym 

ilnym, pięknym głosem, i dobrem użyciem ouegoż. pak
w pieśniach niemieckich jako też walczykn włoskim oka- 
zala tyle powabu, iż ją  do najcenniejszych naszych ama­
torek: zaliczyć mnsimy.

Młodziutka panna Zoo dc Miolosco niemniej w dzię­
cznie odegrała trudną transkrypcjo Liszta. Nie wiemy co 
w ięcej podziwiać w  tak młodej pianistce, czy pojęcia pra­
wdziwe czy  biegłość, czy pamięć. Talent jej niezawodnie 
wkrótce rozwinie się i dosięguie uajwyższych szczytów. 
Trzykrotne huczne w j w oływ ania i oklaski są najlepszym 
dowodem, jak panna Mieiesco grą 
oznoś ć zachwyciła.

w tem trochę słuszności, ale każdy, znający natu-ę 
prawdziwego talentu, wiedział, że jedne chwila uczu­
cia, natchnienia, jeden promień ideału, wyswobodzi- 
artystKę z krępujących więzów maniery i konwencjo- 
naiizrnu i zwróci na grunt oryginalny, samodzielny. 
Tak się też stało, a ideałem tym była „M ałgosia11.

Po pan Modrzejowskiej, która z porządku rzeczy 
zwraca się dziś od fachu lirycznego do dramatyczne­
go, j e d y n ą  właściwą przedstawicielka „M ałgosi11 po­
między współczesnemi artystkami polskiemi, jest panna 
Deryng. Indywidualność artystyczna, istota jej talen­
tu, wszystko ją do tego uprawnia. Talent artystki o- 
bejmuje swą skalą wszystkie tony tej kreacji, począ­
wszy od sielankowego tonu prostoty i naiwności wpół 
rzewnej i marzącej, a wpół figlarnej a przytem takiem 
zdrowiem duszy i serca oddychającej , jak dominuje 
w akcie 3. i 4., przez całą gamę zachwytu sercowego 
i miłośnej tęsknoty, aż do rozdzierających tonów roz­
paczy i szarpanego boleścią serca w akcie 5., które 
w akcie szóstym rozpływają się w fantazję sza­
leństwa , gdzie zbtąkanem, niewyraźnem echem od­
zywają się wszystkie po kolei jak ostatnie dźwięk 
poszarpanej lutni... A  cała ta harmonia tonów odgry­
wa się na tle jednego, głównego i przewodniczącego 
tonu liryzmu, który im nadaje właściwą cechę i cha­
rakter.

Najtrudu.ejsze, zdaniem mojem, są dwa pierwsze 
akta, tj. 3ci i 4ty. Ze wszystkiego najtrudniejszą do

Gospodarstwo, przemysł i handel.
komitet e. k. Towarzystwa gospodarskiego 

galicyjskiego ogłasza, iż w lutym 1874, podczas walnego 
Zgromadzenia Rady ogólnej Towarzystwa we Lwowie, odbędzie 
się t r z e c i a  z kolei w y s t a w a  n a s i o n  r o l n y c h  i l e ś ny c h ,  
połączona z premiowaniem. Celem tej wystawy jest poznanie sie­
dlisk starannej produkcji doborowych nasion do siewu, wskazanie 
ich krajowi, jako też uczczenie zasłng przez przyznanie nagród. 
Zgłoszenia nadesłane być winne do 15. stycznia 1874 najdalej — 
i zawierać m ają: a) spis nasion, z dołączeniem nrzwy szczegóło­
wej każdego okazu; b) cenę korca, garnca lub funta; ę) zapas 
nasien':' ; wreszcie d) miejscowość i pocztę ostatnią. Formularze 
do zgłoszeń wydawać się będą na żądanie. Przesyłki adresować 
należy do „Komitetu Tow. gosp. galic.“ we Lwowie f r a n c o ,  w 
workach starannie opieczętowanych. Termin do nadesłania oka­
zów ogłoszony będzie później. W  każdym worku, wewnątrz na 
kartce wypisać należy: a)  rodzaj i nazwę okazu; b) nazwę produ­
centa i miejscowości; c) cenę korca, garnca lub fnnta; d) ilość 
rocznej produkcji tegoż nasienia. Ocenieniem okazów i przysądza­
niem nagród, jako też listów pochwalnych, zajmie się mianowana 
przez komitet komisja rzeczoznawców, według norm ustanowio­
nych instrukcją z r. 1871. Nagrody nierozdane wracają do fun­
duszu. Z k siżdego premiowanego nasienia otrzyma Tow fzystwo 
bezpłatnie próbkę, która przechowaną będzie na okaz i kontrolę 

i w kapcelarji Towarzystwa do roku —  a następnie odstąpioną zo­
stanie szkole gospodarstwa wiejskiego w Dublanaeh. Z resztą po- 

| zostałych z wystawy nasion, postąpi komitet według woli i pó­
ki lecenia wystawców.

naśla owani jest prostota etne barwj kwiatu j j W l e d e A  1. grudnia. W dzisiejszem ciągnieniu losów
trafi naśladować ręka sztukmistrza, ale ów pach mo- i
tyi ,na latkach i woń, są wyłącznie dziełem Twórcy. 
Tak samo z prostotą. Sztuka, rutyna, efekta, są tu 
bezsilne; wszystko, co w tej mierze wydać mogą, bę­
dzie pustym konwencjonalizmem. Tylko uczucie pra- 
wdz.we, płynące prosto z serca, zdoła tę trudność po­
konać. Potrzeba na to artysty prawdziwego i gięboko 
czającego poety, szfąk mistrz nic tunie zdziata. Wszystkim 
w te rrperęe pbawotn zadała panna Deryng zwycięsko 
kłam. Prostota jej, niewinność, uczucie, nai mość, 
miały dźwięk saczerego złota ! Prostocie tej i naiwności 
dodała artystka lekką, właściwą im zawsze przymieszkę 
kokieterji, ale tej kokieterji dziecinnej, figlarnej, którą 
ma każda dziewczyna w samotnej rozgioiwie z zwiercia­
dłem, tej kokieterji, hegwiedąej, która stokroć potę­
żniej ujtpuje i podbija stree kochanka, niżeli oały ar­
senał rafinerji salonowej. W  tym duchu odegrauy był 
monolog z hryląątąipi i rozmowa z Faustem. W  uczu­
ciu hta^gosi fiyło tyle zdrowej iwobody, tyle gorące­
go, niek „manego ognia, tyje rzewności, wolnej od 
wszelkiej sentymentalności obłudnej! Nie mam na to 
dość słów pochwały. Opowiadanie o zmarłej siostrzy­
czce zdolue było łzy wycisnąć każdemu. Rozmowa %

swą doskouałą publi-

pożyczki państwowej z r. 1864 główna wygrana padła na ser. , 0  

967 n, 38, dalsze wygrane ważniejsze są: 25.000 złr. na serie 
1345 n. 17, 15.000 złr. na ser. 1741 n. 81, 1C.000 złr. na ser. 
408 n. 68, 5000 złr na ser. 2640 n. 75.

W r o c ła w , d„ 28. listopada, (Koresp. Dzień. Pol.) W  ubie­
głym tygodniu przy dość łagodnej temperaturze, mieliśmy ciągle 
dżdżyste powietrze i deszcz parę razy dość rzęsisty padał. O sta­
nic siewów bardzo pocieszające wiadonjości mamy, młode rośliny 
żyta i pszenicy rozwijają się wszędzie jak najpomyślniej. Handel 
zbożowy pozostaje zawsze w nader korzystnem usposobieniu, któ­
re się jeszcze w.ostatnich dniach tem bardziej wzmocniło, że oto 
pó<no,cną Moskwę już dość ostre nawiedziły mrozy i dowóz ztam- 
tąd pewno wkrótce zawieszonym będzie. Kronstadt nawet już dzis 
dla żeglugi całkiem jest zamknięty, a Rewel i Ryga co chwila 
na to przygotowane. Jak ważną zaś na targach naszych Moskwa 
odgrywa rolę, widzimy ztąd, że w samym Szczecinie złożono tego 
rokn 165.000 beczek m lakiewskiego zhoża, które się jednak bar­
dzo szybko na wa rstkie roz sszłe strony. Anglia pozostaje bez 
przerwy przy bardzo stajem aspewobienin, tembardziej, że w pół­
nocnej Ameryce, jaa oto ostatnie telegramy donoszą, ceny psze­
nicy notowano wyższe. Zresztą i dowóz tegoroczny znacznie jest 
mniejszy od dowozu przeszłorocznego: w ub;egłym bowiem roku 
od 1. września do 15. listopada, dowieziono Anglii 12,200.000 cet.

Panna Deryng w roli „Małgosi44
w Fauście Goethego.

Oddawna z niecierpliwością przez tutejszych mi­
łośników sztuki dramatycznej wyczekiwany występ 
panny Deryng w „M ałpim 11, przyszedł wreszcie do 
skutku w piątek 28. zm. Jeżeli o tyin występ ! wspo­
minam dziś osobno, czego dotychczas nie zwykłam był 
ozynić i pomimo że o samem przedsta' leniu „Fausta11 

4 >isałem już obszernie przed kilku dnianr to czynię 
to dla tego, ponieważ z jednej strony występ ten wy-

kreaoję niepospolitego znaczenia i wartości arty- 
■eśymnej, a * drugie-' strony jest on faktem żnym 
w .arierae artystycznej panny Deryng. Skreślił łn 

' jasno i dobitnie stanowisko panny Deryng, jako ai ty- 
Btki Dotychczas więcej mówiono o tera, czera panna 

eryn dla sceny polskiej stać się powinna iu czem 
się stanie, dziś in< źna już powiedzieć, ozem Ha mej 
j e s t *  Występ piątkowy u t r w a l i ł  jej pozycję w rzę­
dzie artystek polskich, pozycję zdobytą szturmem a 
u trzym yw an ą w -iągły- ii y ulkaat i  zapasach, dotąd 
zatou pl ‘wi -oryczną. Do ząjm w  ej stale i hez-

je  ni n  p r a w n : . pa Deryng ten występ 
,  „ c u c h  publiczności, ffrlylWw i -y tyR  pasując ą 
na pierwszą artystkę polską we fachu lirycznym. O d ­
tąd przechodzi pnaDoryng jako artystka do obozu le- 
gitymistycznego... A le legitymizm w sztuce, jakkolwiek 
oparty nie tylko na wrodzonych przymiotach talentu, 
ale i na własnej zasłudze, jest nierównie niebezpie­
czniejszy niżeb w polityce lub w stosunkach społeczny. % 
nierównie muiej wygodny i nierówn e więcej i cięż 
szych wkład" obowiązków na swoi ib „deptów. W y- 
aaea on od nich ciągłego stwierdzania czynem, żę 

jąwv istocie tem, czem się być mienią, Wymaga pracy 
* trwałej i ciągłego postępu. I  w świene artysty- 
cznem, w sztuce także: nublesse oblige!... Szlachectwo 
talentu nadaje prawa ale i rodzi obowiązk Zdobyte 
imię, uznany talent, są dopiero gruntem, po którym 
artysta śmielsze stawia kroki w da leni u. do doskona­
łości do ideału, który winien być gwiazda przewodnią 
i celem P  c ernistej -ęarówk: W ierzę silnię, że
panna Deryng o tem nie zapomni nigdy, inaczej me 
byłbym  powiedział tego, co powiedziałem wyżej..

Od kilku mies.ęoy stosunki repertoarzowe wywie­
rały na talent panny Deryng wpływ przygnę! ijący i 
z iecbęcający. Zmuszona występować v ciąż w rolach 
nie oap wiiłd jacych jej usposobieniu any tycruemu, 
nie mogąc ich ożywić ogniem szczerego na.chn ma i 
zapału- siliła się na sztuczny... W ołano że panna D?- 
ryng pępadła w konwenejonalizm , w manierę. Dy o

Dardzo panuje stałe. Ni ostatniei gieiutue naszej notowano 1000 
kilogr. pszenicy na teD miesiąc tal.- 88; tyleż żyta na ten miesiąc 
tal. 67; na listopad grndzień tal. 651/. : na kwieeleń-maj ul. *3' 
Targ nasz ostatni przy średnim ńouuzie stałe utrzymał ceny. 
Notowano: pszenicę 100 kilo. hiałą 8— 9*/8 talarów, żółtą 
8 -8 %  tal.; żyto Zf 100 kil. 6’/.—7»/,, tal.; jęczmień za 100 ki 
6»/4— tal:; owies za 100 kil.,51/,,—6% tal.: grocli sa 100 kil. 
6',,—65/, tal.; wykę za 100 kil. 42/s—5 talar, j łnbin za 100 kit. 
41/.—42/. tal.; rzep za 100 k\\. 7<Va—8‘/4 tal.; rzepik za 100 kfi.

jenerał kapitan wszedł do Morelli i uwolnił ją  od o- 
blężenia.11

T e l e g r a m y  U z i e n n i k a  P o l s k i e g o .
W i e d e A  2. grudnia. Deputacji gratula­

cyjnej biskupów, która mu się wczoraj w po­
łudnie przedstawiła, odpowiedział cesarz z wy­
razem szczególniejszego zadowolenia i otuchy 
że, przy przyehylnem współdziałaniu władzy 
świeckiej i duchownej powiedzie się przezwy­
ciężyć trudności, które się podnoszą w skutek 
prądu teraźniejszych czasów. .Cesarz wyraził 
gorące życzenie, aby błogosławieństwo Boże to­
warzyszyło zawodowej czynności biskupów, któ­
ra zdąża do tego, żeby pokój tkwiący w reLgji 
zaszczepić także w sercach ludności. Cesarz u- 
waża za rzecz pewną, że biskupi nie będą szczę- 
dzie swojego wpływowego współdziałam i do 
osiągnięcia tego wysokiego celu.

Deputacji Izby panów odpowiedział cesarz: 
Jestem przekonany, że Izba panów i na przy­
szłość bez względu na prądy zmiennej opiiij i 
codziennej rozwijać będzie swoją czynność, któ­
ra już niejednokrotnie zasłużyła sobie na uzna­
nie cesarza.

Wobec deputacji Izby poselskiej wyraził ce­
sarz otuchę, że Izba będzie się starała, wspie­
rać cesarza w usiłowaniach, aby wszystkim la­
dom, które cesarz równą ogarnia miłością, za­
bezpieczyć ogólną pomyślność.

W i e d e A  2. grudnia. Podczas świetnej 
iluminacji oboje cesarstwo austrjaccy z nastę­
pcą tronu przejeżdżali ulicami. Lud wszędzie ich 
witał z okrzykami pełuemi uniesienia. — Cesarz 
kazał wybić medal pamiątkowy dla wszystkich 
wojskowych, którzy od r. 1848 brali udział bo­
daj w 'ednej wyprawie wojennej.

Cesarz wydał amnestję dla wszystkich za 
zbrodni obrazy majestatu skazanych i zażądał 
od ministerstwa rychłego sprawozdania, by in­
nym zasługującym na uwzględnienie osobom da­
rować. resztę kary.

T e l e g r a f o w a n e  b u r s a  w i e d e ń s k i e .
W i e d e ń ,  <L 1. grudnia, 2 gods. 20 min.
Jednolity dług państwowy w banknotach 69 sir —  cf.; 

w aiebrze 73-60; Losy iżycski ■ 1860 r. 102-25; Akcje baniu 
wiedeńskiego 980*— ; Akcje banku kredytowego 230 — ; Londya 
113 60; Srebro 108-25; Napoleondc 906.

Akeje banku franko-anstr. 36 75, węgierskie akcje kredytowe 
j 130—; akcje banka angi.-aastr. 144-50. Banku Związk. 117-—;
■ kolei Karola- Ludwika 221-50, kolei siedmiogrodz. — -— ; ko’ ei 

połudn. 174-—; kolei alfbldskiej 143— ; kolei Elżbiety 220— ; 
kolei lwowsko- caerniow. 140-—; kolei węg. póln.-wschou 196 — ; 
Vereinahank 20-— ; kolei Bndoifa 158-—-, kolei węg. wschodniej 
58-50; galicyjskie obligacje indemnisacyjne 73 75; losy ■ rokn 
1864 — -—; akcje kolei Koszycko-Oderberg. 134-50; Terkehrs-

'k-Actien 112-— ; Losy tureckie 53-— ; Akcje Wied. Banku 
budowniczego 64 50; kolej państw. 334-50, Wiener Bank Ver"»in 
51-—; Wiener Bauverain 25-50, HypcŁh.- Bentenbauk 18 50, 
Ku.yji.-ie Banknoty 1-53. Usp.: stale.

B e r l i n ,  Mosk. noty bank. 813/„; aust. akcje kredyt. 135x/s; 
lombardy 104—; akcje galicyjskie 98— , kolei państwowej 197*/.; 
kolei rumuńskiej 343/4; austr. noty bankowe 88a/16- Losy z roi%a 
1864 —.—  Usposobień ‘  dosyć stałe.

P a r v 4 ^  Reuta 58-80, Lombardy— ■- Usp.: mdłe.

Faustem o relisrji, pełną była cudnej naiwnośoi 1... Je- « . , „ . . . .  o txvinnn• ii i i - ■*. i  ! pszenic--, tego roku zaa w tym samym czasie tylko » , -iUU.UUU cet,den zarzut miałbym do zrabiemą artystce w tym u- i, . .. . , , , . , - i . f  - Północna i iradkowa Francja zawsze barazo stałe ntrzym1 ą ceny.stępie iei pry. W  sjowach, któremi Małgosia obiecuje r ■’ - , . . .,v‘  J J o J - i  i i  • i i  W la ry l . nawet mąka o 1 fr. drozsza; południowe departamentahaustowi Socną schadzkę za wiele było natwności! , ^  e ^  „ owodu ba.d obfitjrch
W tej chwili Małgosia już nie pat naiwną. Na«m?tm . £  ^  ^  ^  B .
uścisk, Fausta starły JUŻ Z- je, serca ten puch da ,ewU- j h Nadreń,kich przy znacznie ożywiónym ruchu, dążność
cży . Zdrowa a gorąca krew wre już w żyłach Sło- . ^  ^  pó|.  ^ iem, y , Austrja ;
w a te pow in ae b> fy  w y p ły n ą ć  z ej U» m  Sny ^  notowały wyższo. W północnych i środko- j iwow. ko-  (mermow. r ^ - ;  zo.m w,g. p o «
Bzeptem razem  ze szkarłatem  w stydu  i nam iętnem  drze- m  }  J H J J . . | Veremabank 20-— ; kolei Bndoifa 158-—-, kolei
n iem  łon a  1 Wych Niemczech pomimo doso znac-nych dowozów, usposobienie au.Rn. —l:— ----- ; ------ tu

Scena na Cmentarzu pod kaplicą Matki Bożej, 0- 
degraną była również z głębokiem uczuciem, obok u- 
miarkowania artystycznego. W ymagałaby jednak może 
więcej wykończenia w pojedynczych szczegółach i m o ­
tywowania w psychologioznein następstwie tychże. F  ikt
psuły chóry i p. Konarski, który w roli złego ducha 
przemawiał takim głosem i akcentem, jakby wydawał 
rozkazy culiźnikoin.

Świetnie pod każdym względem wypadłd iceua t»i.- koniczynę źa 50 kit :zerv iną 1 2 5/ą—1 4 % tak, białą
obłąkania w więzieniu w akcie dym. Znakomicie od- dA i8 tal. Okowita stałej, za 100 litr,, R)0,% Trahesa, w miojscu
dała artyska to ustawiczne falowanie złamanego cier- ' 2i tal., nr ten mieląc 2iy8 ta, j na listopan-grudzień 20*/, tal.;
pieniem ducha pomiędzy rzeczywistością a straszna na kwięciefi-rnSj 187ę roku 2Q3/# talarów.— Bankuoty anztrjackie 
marą szaleństwa, jak myśl pobudzona na chwilę bodź- tai. zt 150 z łr , banknoty mosk.-poUkle 81*/, tal. za 90 rsr.
cem rozpaczy do samopoznania, znów upi la pod Ogr< j iSant Bolnio^-Pnemyałowy Kwihaki, Potooki i Sp. Filja Wrocławska.
uiem boleści i omdlewa w obłąkania. To pasowai . ^ a f l n e r j a  s p ir y ta m a  J u l l « 8 * a M i k o l a 8 z a  notujo
się boleśne Z szaleństwem 1 to upadanie pod ,-rozą | rafinowany tor iń70, spirytu. rafinowany z anyżem sto-
rzeczywistości, sprawiło prawdziwie tragiczne wrażenie. { \ ^
Przejścia były  ledvue widzialne, trudno było ‘tznaczyć, plen
rdzie się zaczyna szaleństwo a gds błysk przyto­

mności. Tak właśnie powinna być graną ta scena, 
wymstgfi tego psycnologiozne prawdopodobieństwo. R y­
sunek był mglisty i takim być powinien. W całej 
scenie przeważał ton liryczny, właściwy charakterowi 
Małgosi, który nawet w obłąkania słusznie zachowała 
jej panna Deryng f

Ostatnie wiadomości.
Po liwowie krąży pogłoska, że p. Schenk prezy­

dent apelacji lwowskiej otrzymał tytuł tajnego radcy. 
Mniumamy, że pogłoska ta, sprawdzi się.

Jutro t. j. 3. b. m. upływa termin naznaczony
Role Małgosi i Ofelji przynoszą wysoki zaszczyt 

tulentowi panny Deryng, która dowiodła niemi, że 
jest artystką oryginalną i samodzielną a niepośledniej 
miary. Wystarczają one, ażeby wyjednać pannie D e­
ryng wybitne pomiędzy artystkami polskiemi stanowi­
sko i uznanie w świecie artystycznem.

Do tego, co jt ż .jłisałem o pierwszem przedsta- _
wier/a „Fausta11 n e wiele mam teraz do dodania | j anie dowód"zcÓw eskadry angielskiej, "francuskiej i 
cliyba że Mefisto tyn razen wyszedł już zupełnie \ włoskiej dowódzef Laozelny wojsl1 oblężniczych pod 
skończony z rąk p. Ładnowskiego, jako jeden ntwor ,«swok! leszłej n«cy  na wstrzymani" ognia
więcej w rzedzie misti zowsKich jego kreaCyj i że .gptr^ińy 12. do 4. rano, aby kobiety, starcy i dzie-
wierzenie r( ii ucznia komukolwiek innemu np. panu m ogły -opuścić miasto. Wczoraj wieczór bombardo-
Dworskiemu, byłoby i tym razem o wiele korzystuiej  ̂ wanie szło dalej i kilka było pożarów wmieście; tak-

prymasowi hr. Ledóchowskiemu do złożenia godności 
-cy ci skup a na wezwanie rządu. Ponieważ prawdo- 

Dodobnh dobrowolnie nie ustąpi, zatem za parę j ui 
powołany będzie przed sąd świeżo utworzony i 'a 
jpraw kościelnych w Berlinie, a ten niezawodnie o- 
rzecze jego usunięcie.

2j Mbdrytu telegrafują dnia 29. listopada: „N a żą-

P o c i ą g i  k o l e j o w e :  1.. l y e h o d a ą  na g ł ó w n y
* d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 

i 10. g. 50. m. rano —  ■ C z e r n i o w e "  3. g. fi m. rano. 
3. g. 45 m. po patndniu i 11. g. 8 m. w nocy —  z P o d w o ł o -  
c z y s k  i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po południn 
i 10, g, 58. m. w nocy.

Odchodzą: do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wfeczór i 11. g. 21 m. w nocy —  de C z e r n i o w i o c :  6. g. 17. 
m, rano, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nocy — do Pod- 

o ł o c z y s k  i B r o d ó w :  12. g. w połud., 10. g. w nocy i 6. g 
7. m. rano.

Z Podzamcza o d c h o d z ą  do P o d w o ł o c z y s k  i od; 
B r o d ó w : g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. m. w południe.

Przyjechali do Lwowa o i  1- do 2. grud.
H o t e l  K o r  A a. H. br. Konopka i L. Wężyk z Krakowa, 

E. Hozch z Stryja.
Holci Angielski. D. Papara z Batiatycz, M. Janicki 

z Prykuta, J. Janicki z Ostrowca, F. Jod] z Pragi, B. Wierż- 
chlejst z Wierżbowa.

H o t e l  Langa. O. Edelstein z Hamburga, J. Ferrari 
z Bawarji.

H o t e l  E o r o p e j l  Ik l. K. Smoleński z Czarny, E. Dzwon- 
kowski z Gromnik, Sz. Kutoweki z Rudy.

Hotel Krakowski F. Paszkowski z za kordonu, R. 
Rutkowski z Ostrowa, Z. Smalawski z Sambora

H o t e l  K u k n ą -  p. Popiel z Sambora, T. Waszkiewicz 
z Biłki, L. Bystrzanowski z Zawadowa, F. Zubr z Zółtańca.

wpłynęło na zrozum.jnie i odda 3 ; , postaci, niili 
to miało miejsce u p. Fiszera. W  końcu należy się 
wdzięczność i uznanie reżyeerji za kilka reform w te­
chnicznej stronie przedstawienia, w czem raczyła się 
przychylić do uwag-, jaki.e zrobiliśmy jei w„ tej mierze 
po pierwszen przedstawieniu. M. J . D .

JaW 6w s I*fcy handlowej 
iłnła. 1 . grudnia.

I. A kcje m  Błtnk^. 
Kolki gkL TLatoU-Lndwika .

9 L.w#w.-0**r»lowiocklĘj . 
B»nkn błp. gaL p* 200 dr. • 

m k ń jo w . z w p t 60°/* .
j Ł  Ł l l t j  s M t .  mm IGO i t r .  
Tow . kred. galle. 6 pro. w. a. •

Banka Słpot. "g*UoyJ»t. Grpre, 
(łal. u k ła d a  kred. włońo. * .

I U .  O b l i g i  * »  W O « t r .  
lidemnłKEoyjne galicyjski* , 
P o i. glod. s r. 1S66 po 7 pre, , 
Losy mi**ta Krakowa •. .  • 

I T .  t t o n t t y .
Dukat holendeski . .  •

n cesarski .  . • •
K^poleondor.  . • • •
pd ł topesje ł rosyjski • •
Babel rosyjski, srebrny • •

.  .  J*pl»r»w j
P raski, b ilet, i j w d  

 .................................
W le O S Ż i SS. listopada. 

H *. ShiK- P*̂ * ^  ; 
5 I  O b f l g . t o Ł r i Ł e ^ *
j * * !  węgiarsk.
I :  :  :  :  A - .K « buków. ,
5 ” -  ’  słodmiog.
połyaska głodowa galicyjska . 
Węg* pożycz, kol. SÓO prc. 600

franków złr.
U s t y  z a s t a w n e .

K pre. Bankcn naród, losy .
fi a galicyjskie . . •'
| #  gali. zakł. kred. włołe.
6 B wegierakis listy .  .
5 -  n k L  kred. aąsłfe. ■ .
6 .  eplmąi. w Łob • t m 2

tądsją pl»oą P e ć y c s k l  l o t e r y j n e . łądflą płacą
Losy połyói. s fok s  18S9 . 292 — 883 —

_ „  1 1854 66 — 95 50
,  * -J, 1860 e 102 60 102 40

SSL 50 219 — g „ .  1SS4 — — —. —
14* — 140 — # prem. pot.' węglcrt. . 75 — 74 60
--- --- — — .  Oomerontf • • • 25 — 24 —
------- ------- „ Kredytowe a • 159 tO 169 —

78 75 
72 —

77 80
71 —

„ t*g. Darowej na PnneJa 
.  księdm Sąfan » « •

* g j f y  ,  .  .

89 — 
85 -  
82 -  
32 —

84 —

81 50
82 25 81 25 B hr."st.-(łenolm . * , 88 50 22 50
92 25 91 — miast* Budy . 24 - 23 50

„  ks. Włndifichgrilt* . , 2S — 22 50
75 — 74 25 g hr, Waldstoin . . , 23 — 21 —

,  hr. Keglewich • 14 — 18 —
24 — 22 — g Rudolfa . . . .  

A k c j e  p r z e m y s ł*  1 fcn n k .
12 50 12 -

6 42 5 33 Żeglugi par. n* Dunaju . • 520 — 518 —
fi 43 5 35 Kolei północ. Ferdynanda 2040 

832 50
819 50

2 ̂ 85
9 12
9 35

9 4 
9 20

,  rządowej fr. a. . • 
H maohodniej cea. B lib. •

882 — 
218 50

1 76 1 68 g pardnbioUej .  • . 147 — 146 —
1 55 1 54 ,  południowej . . • 171 JO 171 —
1 71 1 70 g galioyj sklej . . • SIS 75 218 25

109 50 108 50 g esemiowleokiej • • 141 — 140 —
g Albreohta. . . • --  --- — —
.  naddnleitfzańiklej . . ' --- — — —

69 60 69 40 B tnpkowaklej . . . . — — — —
74 50 74 30 * węg. pół i -wiehodn. . 110 — 109 —
96 50 96 — B ar cyka. Rudolfa 200 złr. ar. 159 — 158 —
94 — 93 fiO a łlfeldzko-flmoaAskUj 144 — 143 -
76 ;0 76 50 g  k o B z y o k o - b o g n m .  .  , — — — —
74 — 78 75 g siedmiogrodzkiej , 141 - 139 -
73 50 73 - g oisańskiej . . . . 200 50 ” l99 50
74 25 7S 50 „  wschodnio-węg. . . 58 50 58 —
------- ------- „  a^iBtr.-półnoono-za^hod. . 197 — 196 —

„ wschodniej . . • — ~- — —
£9 — 98 50 „  FrsnciBzlui-Józtifa » • 211 50 210 50

Banku naród. auRtrjuc. , . 985 — S83 —
Zakłada kredytowego . • 227 50 227 —

91 85 91 65 Akcje ba&kn anglo-anatr. . 141 — 140 50
77 25 ,  „ angU-węg. . 87 - 36 50

?0 50 89 50 ,  Zakładu kredyt, węg. . ISO - - 129 —

81 50 81 — g bank. franko-austr. 87 — 36 60
95 50 95 — p franco-węgierek. _  — -------
82 — 1 -  krajowego golia.

U7 TO ■ 1 5  w ^  ę 9 W

Akcje wledofukie do obr.plod.
„ gzlio. kipoteoznego .
„ aastr. iwiąskow. .
s dla obrot. ogólnego .
s austr. ogóL banko

ObUgl pitfwueftaiwi.
Kolei naddniestreałskiej .

m ces. HliUety 6 pre. ma
100 zkr. k. m. , .

■ (Bmia. 1861) n - ■ *
l  rząd. 8t. fr. , . .
9 B Bmlt. 1867 fr; .
„  połudn. 8t. 500 fr. •
_ Bony 1870-1874 6 prc, .
„  pół. 0 . F. lOOrir. m .k .
• n aa 100 złr. w. a.
.  * * n w sr. 5pro. wa.

saokod. ci«8k. ma 100 złr. 
w. a. sr. 100 młr. w. a. 

Kolei pelnd.-pół. niem. 6 pro. 
ma 100 złr. • • • .
— w srebrze * .  .

KoL gslle. K. Ł . 800 złr. w . a.
(w srebne 6 pre. ma 100) . 

KoL gaUc. K. L. Bmis. n. . 
9 lwow.-oaern. po 800 ałr. 

(w srebrz* 6 pro. za 100) 
„ Emisja 180ff ,

Kolei A lbreohta. . . .
H naddniestrzadskiej .  ,
n łapkewBkiej , 4 ,

siedmiogrod. złr. 200 w. a, 
ks. Rudolfa po 300 złr.

* (w srebrze 5 prc. za 100) 
północ.-czesk. po 300 złr. 
(w arebrze 5 prc. za 100)

Tow. prag. przemysł, fcel. pq
300 złr.....................................

Wnlnty. Ceparaklej korony . 
Dukat na wagę . . . .  

n pbrączkowy . • .
Napo^eondor . •
Suweieny angielskie 
Imperj&ł moskiewski 
Sretro . • • .
ftrsbro. kupony • •
Talary gwiąmkowe . •

tM ) ap*aw» . .

że rabowano podobno domy. Dowódzca eskadry wło­
skiej żądał ponownego wstrzymania ognia, gdyż za­
wieszenie broni zeszłej nocy ni.e było dostatecznem. 
Naczelny wódz odmówił, gdyż podobne przerwy kro- 
kow nieprzyjacielskich szkodzą działalności oblegania, 
a dla powstańców są korzystne, i oi użyli zawieszenia 
broni wczoraj w nocy, aby się zaopatrzyć w amunicję 
i żywność. Rząd pochwalił postępowanie dow ódzcy.—  
Po zwycięstwie nad bandą karlistowską Maestrazzo,

W teatrze lir. Skarbka.
We wtorek dnia 2. grudnia 1873.

W  dzień uroczystości 25-letniej rocznicy wstąpienia tron Jego 
c. k. apostolskiej Mości ces. FRANCISZiKA-JOZEFA I. 

Przeć, rozpoczęciem przedstawienia: brzy rzęsistem oświetleniu 
sali teatralnej:

A p o t e o z a  i  H j i  u u la .
Ant trzeci z opery „ E R ' 1 V 1 V I“  Verdi’ego, 

kapelmistrz p. Szirer.
U f i e  m ó w  h o p ,  a i  p r z e s k o c z y s z

Przysłowie w 1. keie przez W. br. Bobrowskiego. 
Y E H B I J M  N O B I L E

Opera w 1. akcie, słowa J. Chęcińskiego, muzyka St. Moniuszki. 
Kapelm istrz p. Jarecki.

Libretto opery „  Era ani „ dostać można w yrydaniu poprawnem 
w kasie teatralnej i we wszystkich księgarniach lwowskich.

67 60

17 50 
116 — 
44 —

35 —

140 — 
130 — 
IU  50

91 — 
83 — 

104 80

95 —

78 25
96 —

72 60 
84 50

84 20 

95 —

97 -

89 — 
6 42

9 08 
11 50

109 — 
109 —

1  T9

pl«ą

17 -  
115 50 
43 -

33 —

95 — 
93 50 

139 — 
129 — 
111 —

90 — 
87 — 

104 60

78 —
95 —

102 75 
99 —

72 40
83 50

83 80 

94 50

96 50

86  -  

5 40

9 OT 
11 40

1C8 75 
108 50

t TO

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez^Iekarstw i kosztów

A e w K l e s c ł ć r e  a l  ■ ■
z L o n d y n u .

od  czasu jak Jegc Świątobliwość papież, przez zażywanie delikatnej „Revalesciere du Barry“ wyzdrowiał, a wielu lekarzy 
tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, mKt już ni„ jędzie wątpił o sile tego wybornego uożywicnia leczniczego; wymieniam 
tu te s ła b o śc i, które ono bez medycyny i bez kostów usuwa: Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony
śluzowej, krtani, kęcberza i nerek, grmMica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, he­
moroidy, puchlina wodna, febra, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas ciąży, diabetes, me­
lancholia, chndnięcie, reumatyzjn, gościec, bladaczka.

Wyciąg z 75.000 certyfikat u wyzdrowieniu w słabościach, na ktort żadna medycyna nie pomogła.
C e r t y f l k a '  N p . 7 3 .8 7 7 .  589 W ienertbe|rgasse, Of en,  28. lutego 1872.
Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesl tą „Revalescióre du Barry.“ Bos^i ten dar natury zdziałał cuda w mojem roz- 

p a o z l i w e m  położeniu, dla tego nie waham się środek ten leczniczy uaitwać drugiem objawieziem dla cierpiącej ludzkości. Przewyborna 
ta Revalescifere uwolniła mnie od bardzo niebezpiecznego kataru płucowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach, 
które przez wiele lat opierały się wszelkim lekarstwom. Cudowny ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być 
zalecony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. F l o r j a n  KBIl er ,  c. k. zarządca wojskowy.

„Reralesci&re ilu B**rryu pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach.
Cena w puszkach blaszanych zl pół funta 1 złr. 50 cnt., za funt 2 złr. 50 cnt., 2 fnnty 4 łr. 50 cnt., 5 fantów O złr.„ 

12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. —  Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 -li 50 cnt. Czekolada w proszki^ lab fw ta­
bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 złr.,. 
da 228 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. S ł o w n y  s k ł a d  w Wi e d n i u  a Bar r y  du Bar r y  & Comp.  W allfis<c,Jjgasse 8„ 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „ R e v a l e s c i ć r e “ swoją za przekąsem* 

'lub pobraniem pocztowem.
Ajencje*, w BIAŁEJ: n ptekara Alojzego BeLharta i Eryta Kelera apt. pod Lwem: w BOCHNI: u I..E , Bulsiewicza;; 

w iiRODACE u G. Griinspanna; w CZERNIOWuACH: u Alta, c. k. ipt. obwod., Leona Beldowicza, F - Krzyżanowskiego, w aptec - 
pod Gwiazdą i Ignacego Schnircha; w ] OŁOMY'-. n J. Sidoro 
lendera, Zygmunta Rnckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego,
Józefa v. TBrol, aptekarza; w PRADZE: n Józefa Fiirsta; _
fec aitte i Comp.; w TARNOPOLU: n A. Morawetaa i Fr, V. Bu^elta, o, k. apteka obwodowi; w TARNOWIE: n A. Tenczyua,- 
iptekarza pod Amołem i W. T. A. Wielogórakłego.



4 DZIENNIK^OLSKI.

Nowości
staw? Wiedeńskiej!

Kwiaty i pióra do kape­
luszy, GORSETY paryskie,
Wstążki. Aksamitki, Koronki, Gipiury, 
Blondyny, Weloniki, G »zy, Frou-frou, 
K repy , Illnzje , Tiule bruksoimde, 
Crepe-de-Lis, Tarlatany, Muszliny, 
Organtyny, Coton, Perkale, Batysty.

, »cz,.e i koń­
czone roboty na 

kanwie, Kanwę,
Włóczkę berlińską, 
Pele, Filozetę, Szne- 
liki , Kordonki i 

Paciorki do haftu.

Bawełnę „zdrowia"
z w a n ą ,  również prawdziwą Pot- 
tendorfską, Estramadurę, Mate­
matyczną, 8-nitkową, we wszyst­
kich kolorach. Nici królewskie, 
oraz Jedwabie i Nici do szy­
cia ręcznego i maszynowego.

Nowy zapas biżuteryj najgustowniejszych wyrojów franeusklch.
z imitacji złota, brylantów, kauczuku, dżetu, lawy, En-Jais, szyldkretu, kolei 
słoniowej, stali oksydowanej i t. p., a mianowicie: Garniturki, Broszki, Kol­
czyki, Medaljony, Djademy, Kolje, Spinki, Szpilki brylautowe, Łańcuszki 
Dewizki, Chatlewy, modne Grzebienie, Paski, Wachlarze, również Krawatki, 
Kołnierzyki, Koszulki, hekawki i Mnnkic.fki haftowane damskie w najwię­
kszym wyborze po najniższej i stałej cenie.

.Jodynie w handlu J M L  2 ^  T M  i  I n  i »  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  1. 4  w e  L w o w i e *
Łaskawe zamówienia wykonują  się najspiesznie j  i najakuratniej .

Zakład hydrjatyczny
Franciszka Medweja

KV S a Ś Ó Ś m e ,  2629 1 - 4

otwarły jost przez całą zimę.
CER' ;WnS.>-.E»ł£ś3£'a2Z3
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polecają Szanownej V. T. Publiczności:

HERBATĘ CHIŃSKĄ
fu lit po złr. 3, 4 i r>, oraz w puszkach 

blaszanych po złr. — *70, 1*25 i ' 2.

J *  U  3 M L
z Ja»taiki I krajowy

na miary i butelki.

jK A W Ę
w doborowych natunkach

po co u ach  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h

Kigdały, Rodzynti, f ig i ,  Cytain itp
M U S Z T A R D Ę

l . r o i n s k ą  i  f r a n c u s k ą .

M J l
austrjackie, węgierskie i reńskie.

PORTER ANGIELSKI
W O U K l

krajowe i ^agraniezne.

Zlecenia z prowincji hedą niezwło- 
znic i z wszelką troskliwością wypeł-: 

niane, a kupującym za 50 zTr.f odsyłamy 
towary franco do wsy.y\stki<h stacyj kó-j 
lejowych Karola Ludwika, Czerniowio- 
ckicj, lirodzkiej i Albrechta, 2502 10-10-
Dok ładne C E N N IK I na żądanie fraiu-oJ

ALOJZY SMÓLSKI
lekarz-wetery narz, 

powtórnie dyplomowany przez szkołę 
paryzką Alfort, 24!>8 C ?

przyjmuje do godz. 10. rano 
i od 1. do 4. po południu.

Mieszka przy u lic; Karola Ludwika 1.29.

HUTca 3 »  ( I n I  polecam :
Kawior grubo-ziarnisty fnnt po złr. 3-6^ 
Sard—nki francuskie puszka po cnt. 60, 

7 i i złr. 1-20 i 2.
Sardynki francuskie bcz'ośc.i pusz. c, 70. 
Tuńczyka, R ujz.  „ryjki, Pstrą­

gi, Śledzie, Śardelte w oliwie.

Komar)' świeże na majones.

Minogi, Węgorze, Śledzie mąryn.

Śledzie zwijane baryłka 30—40 st. złr. 3.

Moskale wyłącznie duże ryby, b"-ył.;a 
po złr. 2-20.

Śledzie holend. same mleczaki st. rut. 12.

Śledzie szkockie para eut. 13.

Marmoladę włoska funt po ent. 4S.
Powidła węgierskie ,  „ „ 2-1.
Bryndzę „ „ „ * 48
Sery w k: lkn gatunkach.

Oliwę nicejską w flaszkach wprost spro­
wadzaną ; również mam zawsze 

Pasztety strassburgskie w 'ormie 
kiszek. 2614 2— 6

F . W. Królikowski
we L W O W IE .

Bardzo ważne dla amatorów H E R B A T Y .
Pierwszy transport przez „Suez-Odessę“

najnowsza drogą z Chin sprowadzanych

Najszlachetniejszych rodzajów tegorocznego zbioru

H II I  Ar
o t r z v i i i n ł  h a n d e l 2445 9—?

St. MARKIEWICZA

80
41

wo Lwowie, w Rynku pod 1. 42
i poleca takowe po niepraktykowanyeh dotąd

tanich cenach na wagę wiedeńską.
Nr. 1. Taszn Perlą chińska, iółtokwiatowa, aromaty­

czna, silnie n a c ią g a ją c a .................................... fnnt 4 złr. 60 cnt
Nr. 2 . J n u t o j c z a n  P e c h a ,  hiałokwiatowa, aromaty­

czna, dobrze n a c ią g a ją ca ....................................  , 3
Nr. 3. N a d ż y n  czarna. Pierwszy zbiór osobliwszej dobroci „ 3

Te moje najnowszą drogą przez „Suez-Odessę“ 
k Chin sprowadzone herbaty przewyższają w do­
broci wszelkie dotąd zuaue, przez Anglję spro­
wadzane rodzaje

Oprócz wyżej wyrażonych Herbat Sue*kich, 
utrzymuję jeszcze następujące Angielrko-chińskie.

Nr. ł j  SlICllOLig czarna. Bardr dobra z rzyjem. zapach. „ 2
Nr. 5. (JongO  familijna. Dobra, z czystym smakiem . „ 1
Nr. 6. P r o s z e k  h e r b a c ia n y .  Wysiew. wszyst. herbat „ 1
Nr. 7.. S li c h o n g  a n g ie l s k a .  W ołowiu opakowana, 

w oryginalnych drewnianych paczkach, zawiera­
jących 11ji  ft. w. w. samej uerbaty. . . Za paczkę 3 

Nr. 8. Karawanowa T y s z y n s z y  N a d ż y n . W  orygi­
nalnych pólfuntowych w rosyjskich paldeta h 5

80
80
20

60

Rozsełka za pobraniem pocztą, bez lóinicy odległości.

oo

Najdawniejszy Magazyn 
U*łócieii i towarów modnych

i. L. SiNGERA i Spł.
t e r a z

J. PIETR0SGHA i Spółki
we LWOWIE przy placu św. Ducha I. 11 nowa, 

poleca
w wi e l k i m wyborze

4 najnowsze materje
NT A  KUKNIE B A R SK IE
Materje Jedwabne pi eeważnie czarne — Aksamity Jedwa­
bne lyońskie —  Itypsy czysto wełuiane na p o k r y c i a  f u t e r  — 
Dywany angielskie, dy-Aniki na łokcie —  Kapy i serwety 
gobelin, kołdry flanelowe'—  Flanelki angielskie, snkienka 
drap des dames —  Materje 11“ meble gobelin, ryps, kreton, 
perkai -  Chustki H y ma t .  y a ,  szale i pledy wełniane — 

Kaftaniki, pończoch) i skarpetki i t. d.

'Wielki skład

Płócien i bielizny stołowej
ze znakomitych fabryk (bielona stołowa wyłącznie ze słynnej fabryki 

p. Raymauu we Freywaldau) po cenach najumiarkowańszych.

KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y m .  g a l i c .

akcyjnego Baokn Hipotecznego
kupuje: i sprzedaje 69_f

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y  
pod warunkami Najprzystępniejszymi.

Zmiana lokalu.

Skład
K. GRbMADZINSKIEGO

we 1 wewie,
znany dotąd jako skład komisowy P. S. Andrejewa z Moskwa

o b e c n i e  z n a c z c i e  y o n o i ę k s z o n y ,
przeniesiony został do nowo urządzonego magazynu

im rogu ulicy Sobieskiego dawniej Nowej 1. 0
o b o le  tJ c łn tlu  W e f fb r ó ic  flfl. P e n t h e r a .

Poleca się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności.

H e r b a t a  r o s y j s k a  k a r a w a n o  / »  w oryginalny-h pakietach nawagę -osyj- 
ską, funt na złr. 2, 3, 4, 5, 7 ■ 1 0  H e r b a t a  in g ie ln k r  na wagę wiedeńską, 
funt na złr. 1 "'60, 2, 2-40, o, o-60, 4 i 5. K a w a  nrzedn ejsze gatnnl i za fnnt od--------------przedn ejsze gatunki za fnnt od
i iit. S flo !•(! C u k i e r  F.ajlepszy rafinowany, w głowach funt po 33 cnt., ua fnnty. 
po .‘>Ł ent. 1 5 is zk o k ty a n g ie lsk ie  do herbaty w wielkim wyborzt fnnt od złr. 1.20 
do 1-40. K l i m  stary prawdziwy Jamajka. Arak dc Goa. Esencja m 'zowa. 

Likwory p° różnych cenach.
Samowary oryginalne z Tuły.

Prócz powyższych tow 'ów  poleca .SKŁAD jako nowe u siebie zaprowadzony .rtykuł 
handlowy, dotąd tu nieznanej dobroci i elegan ji:

Piece,
KOMINKI,
;k u ch n ie

kaflowe,
P o s a d z k i

mozaikowe
i wszelkie wyroby z 
Terra - Kety wchc 
dzące w zakres ozdób 
archi tektonicznych, 

ua które przyjmuje 
zamów.enia. Modele 
pieców i powyżej wy­
mienionych przed 

miotów oglądać m< - 
żua w samymże skła­
dzie. 2559 6—6

i
JEleganckie

zwierzchnie okryci^
(Uiberzieher)

:fl -M m ł u  . f  
kompletny

nbior jeatanny
3 0  K ł v . ;

psękny watowany

surdut z imowy
3 0  7e 4 L w * . g

siedmiogrodzka
szuba podróżna

4 k O  x 4 i : n r .  g
jako też wszelkie rodzaje Ubiorów męskich

zdumiewająco tanio u

w Wiedniu,
Wi >den, Haimtstraase 11 yi«-i-yis Freihaus.

Uennikc prst«syłąiuy franco.
Stare sukni i  wymieniają się na

nowe, a- nieodpowiednie ubiory przyjmują 
- - 2429 13—100się bez pretensji nazad.

1339
17-?Homeopata 

KASPEROWSMU Najtańsze
nmniósł sie na nl. w c k s l a r s k a  i .  4 . ^

MUSZTARDA KREMSKA
posiadająca smak przyjemny aromatyczny preparowana z roślin organicznych, takowa 

wzmacnia żołądek i sprawia apetyt.
f i l ó w n y  s k ł a d  d l a  L w o w a :  

w handlu pp. Hendrich i Węgrzynowski Wica Krakowska Nr. 4, Okor- 
nicki A  Ciroh Paweł Górski w Rynki

W .Przemyślu u p. Faliszewskiego, w Jarosławiu u pp. Bohussa i ■_ ng |o, w Rady­
mnie u p. Świcchuw8kiego, w Rozwadowie u p. Mareokiego.

Cena jednej ńaszeczki małej SC cnt., wielkiej 40 ent. 
2630 1—3 W K t łó c k i .

•W W W W W flrm - ww w  prnpri ■ - 3 3  ■ T !# V  3 3 3  3 §

y . w j v w j v w  a w . v u v  . w w w
V  Z U P E Ł 5 T IE  Ś W I E Ż Y  T R A W S P O jR T
Ji Oiińsko-rosyjskiej ^
>  j k J I J ,13 7 \U  l i  K

na wagę wiedeńską poleca ^
> h a n d e l  K A RO L A  B A Ł Ł A B A N A  we L w o w i e -
—“ o 8 łutów więcej niż zwykle tu przy herbacie używane fnnt rosyjski' i w skutek 

tej ogromnej dyfe.eneji a wadze o jedną czwartą część taniej:S 1 f i n t  CONu.fr c e s a r s k ie j  z łr .  3*00
4  1  , f 1 l i jn e j  .  .  .  „  3*00
H 1 , ,  M e ia n g e  d e  M o s k a a  „  4*00
|  1 im p e r ia le  „  5*(i I) “ h

1 r o s z k u  h e r b a e ia n . ,, f*24 t
Wyżwymienioną ] rE B B A T Ę  świeżą i z pierwszych fródśł sprowadzoną, J I

g| polecam z całą sumiennością, a za tejże kolor, smak i woń jęe :ę. h
—®  IJ W A G A . Przy tej sposobności muszę zwrócić uwagę 8z. »uej. Publi-

^  ezuośei ua składy wiedeńskie i óżne inno, w naszym kraju, próbują-?-* szczęśc i ■
■  DI je  herbaciane, anonsujące herbatę, które chlubią ;e głośnemibrmami J |  

w "ddaleniu kilkuset mil zostająi-ych. Wszystkie składy wiedeńskie pobierają tylko i L
■| z tyeh samych miejsc i po tej samej eonie, jakoteż w tym samym gatunku her-

■  batę co i ja, zatem taniej i lepiej usłużyć nie mogą; a zważywszy, is  te Bije lub J H  
składy bez zysku robić nie mogą, przypuszczać należy tylko ńośledniejszy gatunek.

/ J , A \ V . l . V A V . l . W . W A V W / ń

Skład c. k. uprz. Rafiiierji spirytusu 
fabryki rumu, likierów octu 2017 159—?l

we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu.

źródło do nabycia tych artykułów.

Z  dniem X. maja b. r. rozpoczął

Galicyjski Bank kredytowy
przy ulicy Wałowej pod 1. 4L. (vr lokamuściach dawniej przez Bank Hipoteczny zajmowanych),

swoje czynności w myśl §. 7 Statutów i wydaje

u s y g n ł i t y  k a s o w e
ł£ procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem 
O  zr  1 4
7 -  za 4 0

dalej przyjmuje W K Ł A D K I
na książeczki oszczędności, począwszy od Jednego z tr .  i oprocentowuje takowe po 9  wd Sta.

Spłaty a ż  do 2 0 0  złr. b e z  wypowiedzenia. 2029 32—w

O k ]
daje zaliczki na kosztowności, złote i srebi*ne przedmioty.

Obowiąznjemy się fabrykaty uasze umieszczać wyłącznic la składzie naszym w W i e d n l n ,  G u ld e n -B n a t t i r ,  P r a łe r s łr ftH M e  A d , wyroby zatem nasze otrzy­
mywać można tyiko przez powyższą irme. Pierwsze Stowarzyszę''e fabryczne wyrobów z pianki, sztucznej pianki i bursztynu.

Pozyskawszy prawo wyłącznej spr.ndaży wyrobów fabryki najkompeteutuiejszej w Aur*ro-Węgrzech, nie mrsz potrzeby dalszego jej wychwalania, ponieważ powsze­
chnie znana dobroć wyrobów tej fabryki i ich taniość zbytec^nem czyni wszelką reklamę. ń „  m ■  M mM * -  ■■  . 1 1  mm./mr mmt » _

Wyciąg s. Cennika zawierającego lOOO wzorów.

John Buli ,  fajka i ->ybuch w jednej sztnee 
z pianki i bnrsztyi u w pud :łkn . . . .  .

John Buli, fajka z rzeżbionemi figurami
. p u d e łk u ...................................................  .

John Buli, fajka bez bu-sztynn w pudełku 
Jolłn Buli,, fajka wielki najpiękniejsza . . .
Węgierska fajka z cybuchem i kutasami . .
Węgierska fajka z trzeinowym cybuchem i

b u rszty n e m ...........................................................
Niemiecka fajka pięknie oDrobiona . .
Niemiecka fajka w pięknem okuciu z chiń­

skiego s r e b r a ..........................................................
Niemiecka fajka bardzo wykwintna w pudełku 
Antyczna fajka, massif z plastyczną rzeźbą 
Tureckie fajki rozlicznych fasonów . . ,
T trockie piękne fajki z bronzową pokrywką 
Turecka fajka z cybnchem bursztynowym .
Faji", kawiarniana nie k u t a .....................
Turecka fajka wodna (nargilee), przyjemny 

szczególnie lubiona przez damy, poniey 
dym -'rzechodzi przez wodę, dział orzeźwi:
jąco < chłodząc! aztnka...............................

Takaż sama wielka i piękna
?yl chy z bursztynami p o ..........................

Cygarniczki przesz! sto fasonów, proste, wy 
gięte, z koronami, męskiemi i kobiecemi 
głowami, grupami, zwierzętami, tudzież fan 
tastyczne, sz tu k a ..........................................

złr.

2

2
1
5
1

2
1

2
5
2
1
2
5 1
1

2
5

1,2 ,5

1

Pierwsze 
fabryczne Stowarzyszenie

w y ro fen

z p i a n k i ,
sztucznej pianki 

i bursztynu.
Wyłączny skład dla

AUSTRO-WĘGIER

Takież -same p ięk n ie jsze ..............................   .
Takież najlepszego gatunku i największe . .
Japońskie cygarniczki prawdziwe z bursztynu

i mozaikową rob otą ..........................................
Bursztynowa c.ygarnica w pudełku . . . .
Takaż sama wielka .....................................
Garnitur bursztynowy do oygar i do cygaret

w p u d e łk u .........................................................
Garnitnr zawierający cygar liczki do eygar 

cygaret i wirginij, w pudełku skórzanem . 
Garnitur: cygarniea, schowek na papier, tytoń

i zapałki w pudełku..........................................
Garnitur: fajka, cygarniea, jedwabny kapsznk

w skórzanem p n d e łk u ....................................
Garnitur: turecka fajka z rozkładanym cybn­

chem i bursztynowym mundsztukiem, cy­
garniea i jedwabny kapszuk na tytoń w
pudefKu sk órzan em .........................................

Garnitur: fajka John Bnll, cygarniea do cy­
gar i cygaret w skórzanem pudełkn . . .

Garnitur: fajka ze składanym cybuchem ic 
słoniowej kości i cygaruicą w skórzanen
juclitowem p u d e łk u ..........................................

Kompletny garnitur do palenia, składa„,cy się 
z fajki, cygarnic do cygar i papierosów, 
krzesiwa, kapszuka na tytoń, lontu, maszyn­
ki do cygaret i t. d............................................

Do tego odpowiednia elegaueka kasetka . .

złr.
2
5

Na żądanie będa także wyrabiane sztuki od 5 złr. do 100 i obliczane według cen fabrycznych. Zamówienia należy adresować do

W  Wiedniu, Pratoi strasse, IN r. 66.
o; ; .  ■ ..... 'fląr* śprzedn Cnt jjros 1 en detali. —  Zlecenia wykonują się za pobraniem pocztowein lub nadesłaniem gotówką. "Wn

PP
Właściciel i wydawca: A. J. 0. Fogc Redaktor odpowiedzialny; Henryk rtewakowioz^ Z drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem L. ZubalewiezL ulica Halioks 1.

. ; 2 5 4 9 - -


